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k _, ----- Wainiejeze zboczenia od ustaw Blldowych tucyacb s"dowych pa6stwBj ~aś " s.dach ma by6 obo"i"zkowo sprawdzon" przez 
Wił De.OŚCl DWORSKIE I S" nB8tępujfłCe: brak instytucyj przysię· , gmiunych i zjazdach s~dzi6w gminnych 8fłd. . .. . wia' 

IJUI • głych i niez~dne skutkiem tego rozszerze- I tolerowane b~d" miejscowe narzecza. - DZlenDłkl . petersburskie przemt m~~ 
nie atrybucyi s"dów apelacyjnyob Opr6cz tlwo za wydaDłem zakazu sprzeda y . 

-tO>-. tego uznano za rzecz konieczn" ;'zmocoie- . . sła sztucznego, t. zw.. mllrgaryny, wyrabia· 
!(; powodn cudownego ncaleOla w d. 17 nie nadzoru prokuratorakiego co do śledz. Prr.emyst, Handel I KomuOIkacye. nej z tłuszcz6w, ponlewat surogat ten II!0' 

patdziernika ,roku Z., do oberproknrato~ tl/a pierwiastkowego. Wobec niemoźności I __ te być bardzo 8Zkodliwy~ d~a zdrowia. 
najś .. i~tszego synodu oadeszło I?odanle zastosowauia w guberniach nadbaltyckich I Drogi żelazne. Masło margarln01!e wyrabia .s .. ~ przy te~· 
arcybisko(>B . chełmsk? . war.szal/sklego ~ poataoo:"ień zawartych w to~ie ry U.stawl i _ W .kweityi z'lmierzonej budowy kolei peratune najwyż~J. 50 stOpDł, k~r~ c n~;: 
przedstowl.DU' do. ~aJmlł~śclwsz~o ozna cywilnej o procedurze zabezpleczBJ.ceJ, za· I z Radomia do Warszawy "Kuryer war. ~y8tarcza do zabJQla zarazkó" znajdUl" y _ 
ma Jego ~e8a,.kI8J. Mo'cll ' ~ uohw8łl para: projektowano w tym przedmiocIe przepisy szawski" otrzymuje nsstępuj"ce informacye: SIO w tlD8zcuc~ użytych do wyrobu m:{. 
fi.an cer~1!1 w osadale O.ro.ho"ko, gnberm uczególowe, oazwane "przepisami szczegól- ,Pierwotny plan budowy drogi, w jaknaj. garyny, mog.ceJ by~ prze~o tródłem c e 
slc;dleckleJ, a . postanawlaJ"oe: a) natlch- n~mi postllpowania s"dowego". Tak wi~ prostszym kierunku dla bezpośredniego po- go szere.g~ chor6b OlebezpIecznych. . 
miast przyatllpl6 do budowy na koszt pa- : przepisy kodeksu CyWilnego OdDOSZ"ce SIQ ł.czeniB Radomia z WarszawIł, ulegnie - M!nlsteryum d6~r państll~a za.IDlerza 
rafii ~apbcl na ~mentarzu przyległym do , do posznklwań prawnych i upadłośCi sto- zmianie z powodu odmiennycb zapatrywań , ustanowl~ bezpollrednu. komunlkacy~ m.or. 
ce~kwJ, z warunk~em, aby kaphca była P!l' iowane będ,. w guberniach nadbaltyckich ministeryum wojny. J.{ierunok nowej kolei sk" PO?lI~dzy portamI czarno~oreklem~ a 
1I"lęcona nil paml"tko , cu.do,!n~!l0 ~:ueDła ze zmianami i nzupełnieniami z obowi,.,u- ma być zwr6cooy bardziej k!l brzegom Pi . Marsyhll, d!& wywozu la gral!l«:O r.usklch 
Ich ~sal'8klch Mośc! l N'aJJaśD!eJs~ych j"cego dotychczas . w pO?lienion.ych guber- licy, ia~kohriek pl~nt zetknie ~iO z~" rze- w!rob6w mlosnych .a szcleg6~nleJ wleprz~ 
DZieCI. od grofmego ~le~plecz~f1stwa, b) ńi'acb prawa cywtlnego l przepJ8ÓW hypo. kil dopiero pod Białobrzegami, gdZie na wl!lY' Prócz" te~,. Jak donOSI "MoworosYl 
SlIk.Upl6 do. ".po.mOl anoJ kaplIcI obraz teczoycb. , Pilicy zostaoie zbudowany most odpowie. sklJ telegraf, ml0l8terIum wyśle za granl
NaJliwillt&zeJ Maryl Pan.ny z cI~gle pal!l~ , Nie ~dzie eprawuj"cych obowi.zki star. dniej konstrukcyi, przeznaczony wył"czme c~ agentów, ~tórzy .baczy~ bedli Da prze· 
slll lamP.II; c) corOCZDle w dZieli OpleJn I szego regent.&, lecz akty kupna sporzlldzane do użytku kolejowego. Zmiana pierwotne- bieg. handlu I .aawiadatllla6 wywozowWW 
N: Maryl P~nnl urz'ld~ać procesy., z ce.rk- ~d" podług przepioow hypoteczoych o prze· \ go kierunku powillkszy długoś6 linii . O 18 ruskIch o cenach. 
WI parafi~ln~J do kaplicy, a 17 .pa~dzler- nnszeniu włuności nieruchomnści. Slldzio- do 28.miu wiorst i '.,. tym celu za'rz"dzone P'lłDitdze. 
mka .odprawl86 przed obrazeDm d~lC;kczy~ne .,ie pokoju i prezesi zjazd6w mianowaoi l bęa. na miejscu nowe stndya, kt6re siO - Dawniej juź .anotowaliśmy obiegaj" . 
~a!'oze6stwn, w soboto zaś "mitra na o· bc,:d" przez ministra sprawiedliwości. tozpoczn" Z wczesd" wiosn'l r. b. Tym C'l na giełdzie berli(lsłli~j pogłosko, że 
zena~~o ł.ł;'lobne: za ofiary, ~ .. łilte podcza.ł l Wsz,atkie trzy gubernie nadbaltyckie sposob'em o Ramem rozpoczęciu budo wf umowo o rUBk,. operacJO kOJ\werayjn,. osta
rozbiCia .SI.O pocllłgu Oe~arskiego. Na naJ- podzielooe ~I}< na jedenaście zjazd6w SET drogi jeszcze naterllz mowy być nie może, tocznie zawarto w Petersburgu i że w wy
poddanDl8J8ZTm łapol"Cle oberprokurat ra dzi6w pokoju, . kt6re pnsiedzenia swe od. gdyż dopiero po ostatecznem zatwierdze. konaniu tej operaayi mivdsy innymi ocze 
syDod~ Jego Ce8ars~a MkÓ~I':S~YSł 2:-go blwa C: bIld,. w Rydle. W(il~nie, Dorpacie . niu dotąd niewyk06czonych plan6w ~zie stniczyć bedzie berlińskie, towarzlstwo dy. 
S~YCŹDł~ w~unnr~D1e Da r ... I~: " er ocz· Pernawie, Are04burgu, Mitawie. Jakobazta- ' mnźna do budowy kolei przystlłpić." skontowe i dom bankowy S. Bleichriidera. 
D10 dZlljkU)eml"· D ' ') dzie, Libawie, Wjndawie, Rewln i weroo .!j - ,Moskowskija wiedomosti" dowiadujll Pośrednie potwierdzenie tej pogłoski spo-

(n Warsz. D1e"n.. burgu. Na "aźniejsze posady ."anwe po- si., z Petersburga, że ministeryum skarbn slrzega berli6ski ,Boersen Courier" w do· I stanowiono wybierać ludzi z wyiszem WY- I wniosło do radl państw~ opracowany przez niesienin paryskiego .Tempa'a", źe RoIya 
I kształceniem prawniczem, któny ukoflczyli osobnlł kOl4isYIl; skcadaJ,.c" sill z przedsta- zawarła rzeczymcie umowe o emisye,: 4% 

Reforma !rll(lowa w guberniach ' uniwersltety ruskie. Parafialae sądy ko· wicieli minlsteryum skarbu, sprawiedliwości, pożyczki na aumll "700 milionów", w celu 
"t l 1egialn6 zostanll zmienione, al ich miejsce komunikacyj i z konirolera pa6stwa- pro· skouwertowania pożyczek 5%·ych, z grup. 

nadbałtyckich. zasIlIpi. pojedynozy sllllziowie parafialni jekt przepisów, które maj" by6 przestrze- finansow" fr!'ncusko·rulk,., do której przy-
II _ . mian.owani przez. ministeryom sprawiedli. gane przy 'oddawaoiu z,uz"dowi skarbowe· st"pl~ ~kże. dom .Rotszylda •. Udział ryo-

--- WOYcI .. porozumleDłu Z gubernatorem. I mu 'dr6g żelnznych n~leź"cych do towa. ku melUJecklego w konwersyl 5"10 pożyczek 
W cilWlU'lutego r. b st. at.: r~a pa6. . Kirc.hs~pilsgerio~tl za8ł4pione będ" przez ~zy8tw, ~tór!ob ~~adłoś6 ogłos~o~o a ta.k. rl!skich jest wogóle n~eunikl!ion1m, gdyż 

stwa stanowOlI za~"ierdzić ma proJekt . re- zlazdy s"dó.w II:mlnny~b, na podo?le6st~o ze przy lllrwldacyl mteres6w dłuznlk6w nie. wl~~sza c~~. tych ~apl~ró~ Jest w pOSła-
forRY s"ciowej w guberniach nadbałtlcklch. 1 zJa2du "IldzI6w pokOJU, pod pr~ewodUlc, wypłacaloycb. aanlu kapitalistów nlemlecklcb, skoro za' 
Pedłóg sł6w ,Mosk. Wiedomost:" ~dy , t~em urz~nika z wyźsz~~ wykształcenie ?I, Hande~. . . " grupa R:ots~ylda należe,ć będzie do kou-
,ri lejskie podlegać maj" . ko~troli .. Izby I m~anow.aoego przez !"1~lsterYl1m spr.wle- - MID18teryu~ 8prawledl~woś~1 opr~co. sorcyum. "'J~uJ"cego ~11l ko~we~8Y~ bez· 
8fł40wej petersburskiej I wlle6skie), a dllwoAcl na przedstawleDl~ I!ubernato.ra. wało nowe przepisy o odpow~edzlaln.oścl za po.średDl n~zl~ finanslstów nle~locltl~h w 
sl}dy okr~gowe ustanowione . zo~tanll: . w Korespondencya, ~kargl l wszelkie do- bankructwo pods~pnej. przepis)' te, )~k do- tej. ope~lIcyl nle lUot.e podlegać zadueJ w"t· 
:aydze, Mitowie, Rewlu, LibawI~ I Fe!IDle. k~menty, przedstaWIane 8fłdom w guber- nosz" "Mos.k~~skJ)a, wledomostl", lIlBJ" być pllWOŚCI, . 
Procedura karna mało siO róźnlć b~zle od I Dłach nadbaltycklch, musZIł by6 bezwarun- wkrotce wnletJlODe do rady państw Pro· ~eczty. 
procedury karnej w wnycll guberniach pań- kowo redagowane w języku ruski lU, tak ję~t ustanawia prawidło og61ne, że wazelka - Z powodu cZllltych nieporoznmień i 
stwa. samo jak to ma miejsce w innych insty. ' k<lnkluzya konkursn o natątZ8 upadłości nadużyć wynikaj.cycb z niedość ścisłego 

. ~ADZKIEGO (WypadkU, wzywaj,olm mota do ministe- Jedł, gdZIe cill obowi"zek woła, ale ani na \ IlUoda kobieta bez łez, z n~rwami wy' 
ODCINEK DZIENNIKA UJ . ryum. chwilO nie przestań myAle6 o tej, kt6ra o pr\lżonemi, sil"c sili na odwagC; do ostat. 

W 1873 r., piotnBŚoie lat temu, do Lou· tdbie oiągle myśleć b~dzie. ka, patrzyła Dli tę istoto ukochan'ł, którlJ: 
4) Y6oieonea ~rzeba by!o jecha6 prz~z _ Ch~tou, Odwaga Klementyny ożywiła upadaj'łc'l tracillL na tak ~łngo . . Nak.oóiec Stefan 

Wojciech 'Delpit. : sk"d omOlbus zabIerał podróżnlkow I do- ~nergl\l Stefana. Przez cale dwa tygo·IOStatol raz J" u§cIsn"ł l wybiegł z domu . 
. woził ich . aż do pillknej wioski, do. plaou doi~ poprzedzl\j~ ~yjazd moża, młoda Trzy g~dzinl póżuiej, p~spieszny poci/lg II 

przed kOŚCiołem. Stam~d Stefan l Kle I kobieta byla m~zn, I stanowcz", r; tym 8&' MarsylIJ UWOSJł Stefana I chor"żego okro-TTTR1 AC' ONY mentyna, która "yszła na jego spotkanie, mym zapałem m6wiła o gorzkich rado· tu Adryana Baloy'ego. 
U • szli pieszo. Klementyna w080ło szczebiotała, '40iacb, które uszlachetnia obowiqzek spel. Spotkali sie dwaj towarzysze na dworcu 

Stefan szedł z czołem uchmurzonem. numy. Jeteli Stefan miewał z pOCZfłtku i uścisnoli, jak braoi&. 
-o-

Przekład z franoo •. l<iegc. -(Da14z!J eiqg - patrz !iJ~ 49). 

S~efan milczał. 'Honor I nakazywał mu 
ptz'yj"ć ten zaazbyt bez wahania, bo b1.ła 
to wielka łuka ~e ~ WIbrano z poml~. 
dzy tylu innych na powołanie Z&8zczytne, 
ale teraz radoOć nie napelniała serca jego, 
straszne cierpienie je przygniatało. Musiał 
opuAcić KlelUentyn~ zaledwie kilIra tygodni 
szcz~cia I ni" zaznawszyl ... 

_ Wyjazd twój naznaczony jest I Da 
pierwszego sierpnia. VV si,dzilllll na okr~t 
n Vlpere," który. napra~i~j" w TqloD.ie. p~. 
winieneA czuć 810 szczośll"yml Okr1,)68z 8l~ 
chwał", a z powrotem zostaniesz poruczoi. 
kieill olIretu, nle JiCZlłC czerw~nej wstegi, 
ktor" potrafimy przyczepi6 do tego oto gn
zikal 

Młody człowiek podzillkował naczelniko. 
wi; jak był 1I0!inien. ~astępDie musiał 
przyjmować pOwIDSZ~WaD1a. towarzyszy na 
służbie " kanceIarYl mlDlstra bOd .. ych. 
Wyszedł z uśmiecbem Da usta.ch a bólem 
śmiertelnym w sercu. Co powie Klementy
n.? .. Nie śmiał zaraz wracać do Louvecieu· 
nes z tak smut\l~ "iadomoAcią, ale po Da· 
myAle postanowił wreszcie powiedfieć żonie 
to, C9 było niepodobieństwem dłulI:o pu.u 
ni" uk'rywaó. 

Klemeat;na z radościII oczekiwała je,o 
powrotn i niecierpliwie wJilfłdala wie6ci o 

- No, c6i? - zapytała po jego przy- chwile słabości, stał sie teraz panem siebie - Wiesz co, m6j drogi - zawotał Bal. 
byciu. i lewojej woli. Zostawiaj"c miss Drake ny - okryjemy ljiO chwałll i nazbieramy 

- Dobra nowina - odpowiedział po przy żonie, nie lokal siO oniII. Klemen· laur6w, Cn niemiara. , 
prostu. tyna pozostanie w Louveciennei, - nczeki· Balny miał lat dwadzieścia pi~ o rok 

Wolał ~ilcse6 wobec o~cych piotD.utU lUĆ bodzie smutnie . ale spokojoie ~ego po- b,ł s~r8Zy od Darcourt'a. BIt t~ ladoy 
czy dwudZiestu oa6b otacuJfłCych omOlbu8. wrotu, który nastlłpl prawdopodobnIe w po. chłopJeo, rysy twauy nlial delikatoo i re
Powie jej wszlstko, gdy b~, u .Iebie, łowie t oku 1874. ZresZIll musiał pozata. plarue, faworyty nOlił długie czarne. 
w swoim pokoju, gdzie nikt nie dojrzy icb twiać sprawunki, kt6rych wymagała długa Bardzo był wesoły, bardzo azJ.acb~lny OOa. 
zmartwienia i ciekawie patrze6 nie bodzie i daleka podróż. ralrter miał łatwy i pewny wszyacy go mu. 
nil ich przygno.bienie. Klementy~a z!lDlknę· Ok~t la. Vipere miał .podnieś6. kotwicO s~eli ~ochać. Z:ilzumiał a~raz, że tJtef .. n 
ła nawet drZWI na klucz, żeby Im D1e prze· l-go sle~pDla. Stefau Więc mUSiał wYJe· cierpi. On także zosta.iat w PRrltu ko
.z"adzano. Usiadła na kanapie i wzl.wszy chać z Paryża najp6tniej 30-go lipca. Kie· bieto światow", kt6rll kochał szaleuie
obie ręce mota, który przy niej usiadł, po· dy nadszedł dzień smutnego potegoaoi .. , ale pl'/.yrzekł sobie, źe odjedzie z uś':'ie-
wiedziała: Stefan nie (lozwolił tonie odprowadzić siO obem oa ustach i dotrzymał słowa. 

- Teraz opowiRdaj wszystko, prlldko i na prz)'s~ań w .Lyonie. Czuł, te rozł"cze- - Jeteli rac~uje3z n" mnie, że bOdli 
ze 8zczególaoll. nie mniej ~zle bolesne w domu, przepeł- s tob. rozmaWiał - powiedział gdy si., 

-: Skłemałe~ przed tobll, bo. n!edobr,. nionym r6żnem~ wspomnieni~mi, laniłeli u~eścili w wagonie - bardzo ;i~ omylisz, 
nowlDO przywozOj za dwa tygodOle Jad~ do tam, poArM oboJotnych podr6znycb, przy bleduy kolego. Oalll uoc nbiegł" spodziłem 
Kochinchiul.~ kt6rych musieliny łzy ukrywać i od poca· bezseonie, byłem oa balu - rozumieaz 
Młoda kobieta zbladła raptownie. łunk6w sili pow8trzymać. więc. Ż6 mi sig chce apu. ' 
- M6w - nekła - nie lokaj siO prze· - Moja droga miss Drake - powiedział Pomimo takiej upowiedzi przez pier. 

ętraaz:yć mnie. Bod" mężn.. iegnajfłC siO - opiece pani jll oddajlI. -!lo WSZlch kilka god~n podróż; bIł 'miej.-
A gdy Stefan sk06czył opowiadanie. to jeszcze dziecko a już życie rani j" tak cym, wesołym i usiłow.ł rozprOlllĆ .mutne 
-: S~utno Dl! pomyśle6, że odjedziesz-:- okrutoie. Czuwuj nad ni", blldż dla niej myśli s.ego towarzysza. Gdy byli jd po 

powledz~a. WI~ dob.rze, te. kocbam CIO maUr,... . . za Monterea~ ~mknllł dopiero ocly a Ste
tak, Jak I ty mOle, a WI~C mOJa bolaś6 r6- - Ach! matk" ... D1e p?trafiC,l, Jestem za f .. n zdawał SIV Jui "tedy mniej przybitym 
wna je,t t"ojej. Ale wierz mi, nie mota- młod" - przerwała stara panna łkaj,.o, bo jęgo wyobratuia si"ała przyazło60i ~ 
my ?lyAleó tylko o s.zClośc.iu teratniejsze?l, ale Si08t~, dla n!ej, mój młody przy jacie- mniej przywipywała siC do teraioiej.nego 
Dl1li1my o prtysdośQl paml~tać. ChCO, ze- Ilu, PrzyslVl .. m Ol, te ~o- położenia, nuon .. siO na aknlc1laeb mil' 
blŚ .iO ~Irrył chwał", ch.,. żeb~II sobie I co":l" głośniej mi~ Drak~ płak~ła. Il rsań . . Ale j eżeli prHluaCII8Die obr6ei .iO 
~dobyl pu~kne stanowllko I Albkl awans, w głObl dulZy czuła SIO sraolon'ł. ze Sto- przOClwko niemu? Jet.ti IRllli&~t powró
chociażby mnie to m~lo dużo .łez ~o8Zto' l fan prosił ~ej n z.ut"pienie miej8Oll. matki ci6 okryty cbwal" padoie &a1A, • kt6rej 
w~~. ~aml pra"o obOje czuć SIO Ol68ZCZIl- I Kl8IDe~tYl!le •. Mlala wP:8wdzie Jut I,,:t I walk nocnych. niebelpieclnlch, gdsie Wll-
6l!wyml przy rozłll.ce, ale mamy obowl,.ze~ I cswrdzl6ŚCI OSiem, ale Olej wydawała SlO l~no6ć nie. opue mo pne.adze liczby?. 
Ole dllć poznać nikomu naazych m,OI&I·OI. z tem. Nie 10kał .10 'mienił ale myślał o Ioeie 



DZIENNIK ŁóDZKI 

Okrełl6Dia prsepie6w pocsłowyeb, gł6WDYI (-) Dom wiezieniem. Przy ulicy Piotr. Doly, gminy RadOg08ZCZ, u włościan D. 
zarz'ld pocztowy. jak doDOsz'l "Moskow. kowskiej istnieje dom, oznaczony Nr. 53\1. ' służyła niejaka Pauliua W. Gospodarz J. 
skija wiedomosti" opracował projekt prze· który wieczorem od godziny 10 staje si~ D. ocarowany wdziokami W. robił Jej 
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KRO NI K A. 
pisów. okre6lajllcycb dokładnie monopolowe ; dla lokatorów prawdziwem wi~zieDiew. ubliiaj~ce propoaycye. które uczciwa dziew· - Pelertburg. 
prawa poczty, jako regalii patJ.~twowej. Pro. ! Gospodarz tego domu. człowiek zamozny, ' czyna z oburzeniem odrzucał.. Postanowil Zmiany ID banku pallatIDa. Z powodu 
jekt b~dzie wkrótce przedstawiony do osta. nie trzyma stróża, a. pouieważ na paro tedy użyć sily. Przed kilku dniami D . ~mierci zarzlldzajllcego bankiem putJ.stwu, 
tecznego zatwierdzenia. I minut przed gOlhio'l dziesi'ltll 81użba jego wszczlIl z ionll swoj, kłóhiO i pobiwszy Żimaeon, jak dono,,'l .St. pet. wiedom .• " 

I'rzvmy". I %Bmyka bral1l~, wracaj,cy wioc po tym jq mocno zl1lusil do opuszczenia domu. w składzie osobistym tej instytucyi zajść 
- .Gazeta polska" dowiaduje siO, że czasie lokatony nie mogił siO dostać do Gdy znalazł aiO samn8sam ze słuillClł uai· miały podobno nast~puj,ce zmiany: zarlll' 

przemysłowiec Scboo po"zi,l zamiar .alo I domu, gdyż niema komu otworzyć bramy. ' Iowal wprowadzić w czyu swój zamiar, lecz dzaJ'lCym b. pomocnik zarzqdzaj'lcego J. G. 
żenia w Myszkowie prz~dzalni i farbiorni Po/óżenie tych lokatoró.... kt6rzy nie majq I słuŻllca krzycz,c i gryzllc zdo/a/a siO obro· Żukowakij, miejsce tego ostatniego zaji}ł do· 
wełny. Budowa gmachó" fabrycznych roz· i .. la nego kl~czn a nie zdążll wrócić o go. ! nić, Czem rozwścieczony D. pobił jll niemi· tychcza~owy dyr. ktor oddziału banku, lwa87.· 
pocznie si~ •. wioso1\. I dzinie oznaczonej lub zmuszeni aq wyjść . ł osiernie. Ponieważ drzwi miesz:' .. nia szczel' czenko. a dyrektorem oddziału zo.tal la. 
~ Wystawy. I z domu po godzinie 10, jest nie do po· ! uie pozamykał, słuź,ca musiał.. tam pozo· D o/gorukow, b. inspektor kantorów bn"ku 

- Na wtorko .. elll posiedzeniu warszaw. , zazdroszczenia. Przed paru dniami pa6. , stlić do świtu. Rano dopiero gdy D. drzwi pa6stwo. 
skiego komiteto wysbwy paryskiej z listy ' stwo X. lokatorowie pomiuoionego domu, i otworzył słuź,.c" pobiegła do krewnycb, A/inuleryum 8praID tDelon~rznych zaleciło 
14 członków wybrano przez losowanie sze· i .sprosili kilk:. osób nil herbatę. Kiedy z kt6ryNli powrócila i zaż/ldal", zwoloienia władzom powiatowym ogtosić. że polowania 
ściu do ogólnego kumltetu wystawców z ca· nadeszła pora pożegl1ania państwo X. pro· I ZA służby. W /a'nie w tej chwili wr6ci/a na gołębie iest wzbrooione wcalelll pai!. 
łego państwa i o re.oltaeie w,borów za. ' sili zaproszonych ażeby się jeszcze zatrzy· do domu takźe żonu D., a nie wiedzllc je stwie. Osoby. o.karżone o wyniszozanie go· 
wiadomioDo komitet petersburski (telegrafi. 1 mali kilka cbwil, dopóki nie przyjdzie syn !szcze co zaszło zacz~ła oiewinnej dziewczy· łębi, pociqgoi~te b~d'ł do odpowiedzialno. 
czuie. Wystawców naszyc .. reprezentować ich który ma klucz od bramy. Ponieważ nie wF.zueać, źe ona podmówiła męb do ści Z srtykulu 53·go ust. o karacb . 
b~d, w Paryżu: br. Karol Zamoyski (prze. syn nie wiedzia ł, źe rodzice jego Dl8j'l : takiego post~powania . Niezwlllcajllc uwagi - Piotrków. 
mysł). hr. Wojcieoh Poletyllo (rolnictwo), ' gości, wybrnl siO ua wieczorek tańcuj,cy; na tłómaczellie si<; sluź~eej, rozżalona ko· ZaóóJaluro. Dnia \lS.go czerwca r. z. 
Cypryan Godeb.ki i Michał Józefowicz zabrawszy klucz od bramy i tam dość bieta rznciła ai<; na slUŻąf, zadaj,c jej ra· w Brzezinacb gospodarz wiejski. Ignacy 
(sztuki pi~kne). Nast~pnie br. W. Pole· , dlugo ,a bawił. W calym domu nigdzie oy żelaznym ożogiem. Obecni tej scenie Szeffer spostrzegł, że mał& jego siostrzeni· 
tyłlo objaśnił, że na kolekcyo okazów weł. ' nie można było dostać na razie kluczn, krewni dziewczyny zdołali rozbroić ton~ ca rzuca śmiecie do studni. :'zeffer odp~· 
ny naszej złoży sill prawdopodobnie 25 ho . l więc zaproszeni goś"ie, chc,c oio Cbc'lC, D. i czułych m.Honk6w pocilIguOli do od. dził dziewczynkI) od studni, I.cz ta z krzy· 
dowców. Komitet prosił br. W. Poletył · ! ,muszeni byli pozostać <lo godziny 4 rano. powiedzialności ""dowej. IdeIII po bieg/a do matki Nepomuuyny Kur· 
ł~ ażeby 7. fI,wn, &orliwościll zaj,1 .i~ wy. /, (-) Z Iłdów. W tych dniaoh w jednym (-) Wypadki pod Łodzi, . W folwarku kowskiej, kt6ra w mniemaniu, że szwagier 
staw, lIasion i zbóż krajowycb. Termin z totejszycb sądów, slldzonB była sprawa Marysini •• gm. Radogo~zcz, majfJt~ości tu: IWYbił . córke. pocleła mU wymyślać. Szeffer 
nadsyłani& okazów naznaczono na 13 mar- wlości an z pobliskiej wsi o potwan. Ma· tejnego fabrykanta HelOzlu. 10 CIO letni rozgOlewaoy kilka razy uderzył Kurkow· 
ca. Urz,dzenia wystawowe na miejscu w ryanoa Sajdllda wystqpila ze .kargq prze· ch/opiec Szczepan Kaczy6ski, uży .. aoy do sk, po głowie, poezem wszedł do swego 
Pary:i.u kosztować b~q 5 rs., Koszt prze· I ciwko Michałowi Owczarkowi o to, że O. poganiania koni przy młockaroi, wekutek mieszkania. Wtedy Kurkowska rzuciła. 
wozu z Warsza .. y i Wierzbołowa. ł,cznie , obmówił jll przed zoajomemi, jakoby ipo. własnej nip.ostroiności pocltwycony zostal dziecko, które Oliala przy piersiach izbIi· 
z formalnościami celnemi, wyniesie \I r. \14 zostawalu z nim w stosunkacb mi/osnycb. prze. walec w kolo trybowe, którEl .,yr. żyw .. y siO 00 okna mieszkania Szeffera, 
kop. od puda. na przewóz potrzeba I W ~Ildzie Owczarek po~wierdziwszy w. ca· ~a~o. mu cia~o ze skóri} powyżej kolana z8czela zno."u wY.Dly~lać: Wtedy Szeffer 
dni 18. łoścl oBkarżem. powódki d~Qał, że SaJdu. I sllme poraOllo prawll nogv. Nleszcz~śh. wypadł z mieszkania l kilka razy uderzył 

- Zarz,dy dróg żelaznych: warszawsko · dowll saOla go do tego namawiała. Slld wy wypadek spowodowany został brakiem Kurkowsklł po twany. Ta podni0811l leż,. 
oko ·wiedeńskiej, warszawsko-bydgoskiej i jednakie uie uwzgl~dnił obrony i skazał n& kole trybowem drewnianego ochl'On' l cq na ziemi żelunlł łopato i uderzyła ni .. 
fabryczno·łódzkiej obniż,ł, o óO"fo taryfy OwczarkI< na dwa lIIiesillce aresztu. nego pudła. w głowO Szeffera. Z głowy obficie popły. 
za przewóz przedmiotów i bydla na unll' (-) Ze .ztuki, W ostatnim nnmerze W folwarku .Julianowie, gm. Radogoszcz. n~l", krew. S,effer caly dzień jeszcze pra· 
dzaoll w Warszawie wystawI) inwenta .. n. lip.ki~j .Ilustrirte Welt" znajdujemy ko· bodllcym własności 'l tegoź fabrykanta lf> cował, jddził nawet do lasu po drzewo, 

Wiadomości bieżące. 

pifJ z obrazo p. Hirszeuberga, łodzianina, letnia dziewczy"a Antonina Komorowska chociaż wci,ż oskarżał sil) DIl nalony ból 
p. t •• Urjel Acosta i Spinoza". O~r3z ten pr .. cuJ'c przy lokomobili ".kutek nieo· głowy, wreazcie 1 lipca umar/. Na. głowie 
obecnie znajduje si~ 0& wystawie towarzy. strożnośoi dostała si~ pod koło trybowe, zmarłego byla rana wllska, przenikaj1\ca 
stwa zacb~ty sztuk pi~kJlych w W UI·szawie. które połamało jej nog~ i wyrwalo Wielki jednak do mózgu, gdyż łopata przeci~l .. 
(-J Egzekucya z przeszkodami. Jeden palec u r~ki. Przyozyną wyp:ldku był kołć, w mózgu znaleziono nawet kawale· 

(-) Z teatru. Kapryśnlł jest bard,o pu· z tutejszych obrońców prywatnycb. S .• udał I brak o~wietIenia miejsca w kt6rem znaj. cz_k kości. S'łd skazał Kurkowsk, na po· 
bliczność na8za. Zdlł1łałoby sf~, iż od I si~ z komisnrzem sqdowym na :Bałuty dla duje si~ koło trybowe. Próoz tego i w kut~ kościein" i zamkni~ie w wi~zieniu 
cbwili, kiedy p. Żelazowski dał si~ jej po. ' dokonania .aj~cia .. mieszkaniu dłużnika, tym folwarku nie zabezpieczono również przez cdery miesi,ce. 
znać jako Montjoye, nazwiako jego ściągać I M. K. Gdy przybyli na miejsce, komisarz l koła drewnianym pudłem któro tak łatwo Trt.p dzjda pogryziony przez iwinie. 
bodzie .aws08 tłumy żądnych wratetJ. i pr.yst'lpil do czynnoAci i przegllldftjqc sza · mogło zapobiedz nieszcz~ściu. W POcz'ltkacb Btyc.nia r. z., slużllca wla. 
szlachetnej rozrywki. Onegdajsze jednak i fI) znalazł portlllouetke z pieni~dzmi. Obec· (-) Bllchaj rozbiegany. Onegdaj na pla. ściciela folwarku Huta Janowsk" Jana 
pu_dstawienie • Wicka i Wacka" )lIZeko. ' ni temu gospouarze mies<kania, malion · cu targowym na Bałutach rozbiegał sifJ Bielawskiego. 31··letnia wdowa, Agnieszka 
nało nas, że tak nie jest. Pusta widownia ' kowie K., zobaczywszy w r~ku komisarza buebaj i poranił kilkn ludzi pomiOdzy któ· Dawidziakow" zachorowała i polożyla sill 
oraz cbłód (w literalnem tego słowa zna l portmon6tk~ rzucili si~ na niego, wyrwali remi rze~Dikowi Kujatowi przebódł biodro do łóżka. Bielawski cbciał wezwać do cho· 
czeniu) panuj,cy w sali, wpł,n~ly nielOlIt. ! mu j~ przemoClł i rzucili podedrzwi. Kie· i podarł ubraoie. Bucbaja po długich o· rej lekarz .. , ale D&widziakowa stanowczo 
pliwie paraliiuJ1\co na gr~ artystów, której dy obrońc&:'. pochylił si~ żeby portmo· siłowaniach zdolano ubezwładnić. sifJ temu opar/a, lDówi,c, że wkrótce wy· 
zbywało na werwie, tak niezbednej w we· I netkfJ podnieść i oddać komi8arzowi. małż. (-) Napad. Na przecbodz1\cego uliCl} zdrowieje i bez doktora. Jakoż rzeczywi. 
solej komedyi panl1 Przybylskiego. Oba ta· I K. przew' ócili go na ziellli~ i zacz~li sobq Pieprzowll n. W. napadli Franciszek, An· l !lcie wkrótce wstała z łóika. '" d. 21.ym 
jemy przy zdaoiu, które już raz na temsa· dusić. \V trakcie tego komisarz został toni i Bolesław L. i zadali mn dwie rany stycznia słui~ce poczuły nieprzyjemn, wotJ., 
me,!, miejlcu wypowied~ieJiślOy, że talent także przewrócony. Obr06cA S. I&żqc, zdo. nożem, poczem chcieli go wrzucić do stUd'IWYdobywajllclł sie od Jóżka Dawid.iakowoj; 
p. Zelazowskiego z trudno~ci" i z krzywdq ' łał podnć komisarZOwi portmontitko lecz ni. Spełnieniu lego zamiaru zapobiegli obszukawszy lóżko, znalazły w niem zwłoki 
tylko dl" niego samego do ról takicb jak już zupełnie pust,. Bilety bankowe bO,) przechodniti, oswobodziwszy W. z r,k opra· nieiywego dziecka. które ulegly już rozkła. 
Wacka Klepaokiego nagillć sil) daje; to też wiem w cz~ści zostaly przez K. podarte, 1000.. dowi. a w godzinl) potem. gdy weszły do 
w grze jego czuć było pewien przymus. a w części ukryte przez jego małżonkI: (-) B6jka. Przed paru dniami na Balu· chlewa, widziały, jak świnie ogryzały trupa 
Miwo to jednak, sceno o~wiadczyo, oace· przed okiem egzekutora. Z całej sprawy ta~b " szynku Fisz. miała miejsce bÓJka, tegoź dziecka. Wtedy weszła do chlewu 
chowanlł serdeozDlI rzewności" p. Zelazow. najgorzej wyszedł obrońca S. gdyż został w której ll.a.jnhold Izrael uderzył Anto· Dawidziakowa. a odp~dziw8Zy świnie. zabra. 
ski odegrał lak pi~kllie i z takieDl glObo. podrapany i lIlocno poturbowany. Ener· niego Hanke 1I0żem w twarz, przyczem ten ła dziecko. Sekcya wykryła. źe dziecko u· 
kiem uczuciem, źe do tych kilku Ulomen· giczni małżonkowie odpowiadać bOdll przed ostatni postradał przedni Zlłb. rodziło siO żywe i że umarło z braku do-
tów śmiało mOżna było za,tosować maksy. sIldem. ____ IstllPu po"ietrza do plnc, chociaż zadnych 
m~: /!1C ungue leonem. J. B. C-) Ze slosunków wiejskiCh. We wsi • śladów gwałtu ua trupie nie znaleziooo. ___ _ ____ .-:- L~ _ _ -r E ___ .... _. _ _ _ ____ _ . . _ _ _ __ _ 

Klementyny, wdowy w o,iemna.atym roku' l list. Z pewności'l od Klementynyl Aleinie. Ozłowiek najlepszy i Ilajszlachetniejszy 

oboje posiadali, to jest: trzy ty8i'lce osiem· 3[1oda kobieta zawiadomiona telegraDlem re po zastanowieniu od pych.. ze wzgl\rdą. 
Za całe utrzymanie miałaby ona to, co I nie, to nie mogło być od . niej! mlewa takie chWile słabo~i i pokusy, któ· IV. 

set franków procentu z dodatkiem może wczoraj, napisała zaraz do mllża z pewno- Stefan mial prawo - powróolĆ do źycio ey Fran~i.zek Garnier był w Chinacb. w firo
piećdziesi~ciu luidorów za to, że IOlIż jej I Acią, - ale kuryer z Paryża przycbodził I wiluego; ale opuścić staoowisko, wyrzec si~ wincyi Sse Tcbonen, gdy odebrał list od 
został zabity "walce z nieprzyjaCieleOl'ldoPiero popołudniu. S tefan spojrzaJ na posłannictwa groź~c.go niebezpieczetJ.stwelO. admirała Dupre, wzywajllcy go do Saigon. 
Wystarczyłoby to zaledwie, żeby z głodu koperto i zobaczył piecz~ pocztowlh obc" I byłoby tosamo, co stcbórzyć, uciekaćl Dzień ' Gubernator Kochincbiny powzi"ł śmiały 
nie umrzeć. A taka ładna, powabn& isto· mu. Złamał piecz'ltkll i czytał: ten przep~dził pracowicie. Poszedł zaraz zamiar zbrojuego wyllldowania w Tonkinie. 
t& nie może pnecież marnować życia w Amsterdalll, 30 lipca 1873 r. do notaryusza wTuloni., napisuł upowa· Nikt nie mógł lepIej i umiej11tniej t'l wy. 
Louveciennes, w'g"tować zakopana To Ula· Wielmożny paniel żnienie, nadajllce Klementynie pełnomocui. prawą pokierow.ć, jak slaw y porucznik 
lej wioseczce... Miałem zaszczyt blć Dotaryuszem nie· ctwo. Następuie dlugi list napisal do żo · okr~tu, Garnier. 

W końcu i jego sen zlOorzyl, zasnql gł~. boszczyka wuja pańskiego, pana Van Reyk. ny, tłómaczllc jej przyczyne zmiany p%. Posiłki. jakiob adwirał oczekiwal z Pa· 
boko obok swojego towarzylZ8. Straciliśmy, na nieszcze§cie człowieka sza· żenia. Zaledwie list teh zapiec1.fJtował, kie · ryża. przybyly w połowie września. Wśród 

- Jesteśmy n& miejscu - zawołał Balny, nownego, który został lkni~ty apopleksYł' dy kwatermistrz z okrętu la Vipt)re ,nie· drogi Balny i Darcourt upajali sie przyszłem 
gdy poci,g wjeidiał na dworzec w Tułonie. Na biurku jego znaleziono tostament wy· naąka zastukał do drZWI. Komendant ka· bobaterstwem. Co za piokoa wojenna wy. 

- Czy wiesz, że mamy dwie godziny dziedziczajqcy pan.. na korzyść praczki zał polecić dwu 06c~rolO. ażeby sil) zaraz prawa! Gwałtem wkroczyć do tajemniczej 
przed soblł. moiemy wi~c zjeść dobre ~nia· i kucbarki zmarłego. Na nieszcz~oie tych udali nad brzeg: wiatr byl pomyśloy, 100· Azyi, tam, gdzie już tylu sł"wnych rycerzy 
danie i wypocz'łć po nocoej podróży kolejll. ostatnicb. nieboszczyk Van Reyk zapomniał rze spokojne; po.dnios, wi~c kotwi~ nie : z .. yci~ztwo po ~wyci~ztwie odnosi/ol Przy,-

Stefan usilował być równie wesolym, jak jednej rzeczy, nie polożyl ddy na tesla· nazajutrz. ale dZiś Wieczorem. . tem nazwisko wodza obudwu icb wzruszało. 
jego towarzysz. ho wstyd mu było okazać mencie. który z tego powodu jest niewa· Poczta w Tulonie jest od bo~lu do,~1 W tym ozasie jakby anreola poetyczna. 
si!) mniej odważnym, aniźeli on. Po łnia· żnym. oddalonII, Stefan czul, źe CZlłSU nie b~d.ie ' otaczała nazwisko Fraociszka Garnier. 
daniu dwaj oficerowie powrócili na dworzec Mam zaszczyt donieść panu, że jesteś je. miał na to. ażeb~ list sam wrznoił. Zawo- j Znan~ wsz~dzie śmialego marynarza, nie- , 
po rzeCJy dla umieszczenia ich n& statku. dynym spadkobierclł szanownej osobistości, łał cbłopca. powlerzyl mu drogi dokument I zważaJIIc6go na trud" narażajlIcego sill 
Gdy przybyli nad morze, powiedziano im, której stratl) opłakujemy. Maj'ltek, który zalecajqc i upolJlinaj~~, ażeby li.st wrzncił na najwillksze niebezpieczeństwa. Sam je. 
że fregata .Ia Vipt)re" odpłynie dopiero pan dziedziczysz, nie moźe jeszcze w tej star .. nnie do sknyokL na poczCie. Jedno· don prawie zwiedził z narażeniem życi& 
nazajutrz. chwili być dokładnie otaksowanymi zdaje Gze~nie WSUDlIł pieni'ldz w rfJk~ ob/opcu, Laos i kraje leż'lce przy góruy'u bi.egu rze· 

- To okropne! - zawołał Balny. - Dwa mi sil) jednak, że bodzie wart przeszło trzy który niezmiernie wzruszouy niespodziewa- ki Mekong. Czegóż on nie dokona z ma
dni dłużej mogliśmy byli pozostać w Pa· miliony franków. Nie wlltpi.ll, że wielmo· nie wspanialym datkiem. donośnym glosem lym cbociaż wojskiem pod swemi rozkaza. 
ryżu I ż"y pan pozostaoie moim klientem, jak z~woła/: - Dzioknjo kapitanowil - i po· mi i z dzielnymi oficerami, kt6'rycb IDU 

l IDyślał o ładnej istotce, która go pe- nim był nieboszczyk szanowny .. uj pański. biegł wesolo na ulico. . przyslano? 
wnie wspominała wybierajllc siO na bsl - Proszl) przyj,ć wyrazy i t. d. W godzloe potem Stef .. n I Baloy wst~· ' Wszyscy oni ruszyli z Sai:gon 18 pa~· 
podeus kiedy S~fan byl myśl, w Louve. /:itefan nie dokończył czytać, wykuykn,/ pow~li nil okr~t .• Ia Vipt)ra" stoj"cy spo· dziernik" 1873 r. ,Na jeduym z dwu .tat-
ciennes i z goryczll li~zył godziny szcz~ścia radoAnie i jak szalony wpadł do pokojll kOJllle na kot"Jcacb. Jak daleko okiem ków,. którego komendantami byli Garnier 
wydarte mil tem opótnieniem. Baloy'ego. siOgnllć można było, na. powierzchni 100~za i Darcourt, zn"jdow&li siO strzelcy; na 

Poszli do miast" zosta.wiw81ly adres swój - Masz, czytaj len lisll... Dziedziczl) nie było jednej. ~marszczkl. Dal·cour.h miał dr~glm Balny z kompani'l piecboty mor· 
kwatermistrzowi fregaty. Balny stanowczo spadek, mój kocbanyl Jeżeli mnio spotks. teraz serCA mOleJ smutne. umysł nie tak sklej; wszystkicb razem bylo 150 ludzi. 
I,ostanowil pocieszać si~ wszelkiemi możli· nieszczęście, jeżeli zostan~ zabity, przynaj' cieżki. Wyprawa. ~rzedstawia!a mu. sill Garnier spi..azyl si~ do robuty. Prze
w.mi .posobami, - poci,gn'll też i przy· mniej moja biadoa Klementyna b~zie pelnlł dobrycb nadZiei. PowrócI z nieJ .a płyn,ł zatoko Tung King a przep/yn'łwszy 
jaciela z sob, do restaur&cyi bardzo ruo. bogatąl sześć albo ośm ruip"i~cy, zyska krzyi i sto· ujście rzeki Czerwonej zarzucił kotwi~ 
dnej pomiedzy oficerami marynarki. Po l dobry chłopiec tlmiał si~ i plakał je. pietJ. wyższy i będzie dumnym, że spelnił, o kilk& kilometrów od Hanoi. Wysiał na· 
wesolo 8~dzonym obiadzie poszli do dość duoczeAoie. !\iajlltek niespodziewany redo· jak należy! powinnoŚĆ: l gdy fregata !B. tychOliast list do Uliasta Hue: prosił. żeby 
pospolitej ""wiarDi, . «dzie zaj~W81.y fotele wał go nie ze wzg~edu na niego, al~ na nią! kołysała Sl~ wyp!ywaJ'lc 11& pełne morz?, mu przysłano ma.ndaryn& chińskiego dl.a 
sluchali nodluej orkiestry. Być może, na cbwlll) powstała w DIW my.l, marzyŁ roskoszlJle o mdosllyOl powrocIe układów. FranCUZI trudnycb warunków Ole 

Nazajutr~ było już do~ póino, gdy Ste· że terllz mógłby porzucić m&rynarkę, wzi"ć i oszczęśliwem życiu obok ukoobanej iODY'lstawiali, wymagali tylko, ażeby państwo 
na obudził majtek fregaty pnynosZ'ła mu dymj8y~ i żyć z żon'l 8lCz~liwie i spokoj· AnURIO by/o otw~rt\l dl~ bllndlu ~uropej' 

, 
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Dawidziakowa oświadczyła, że dziecko aro· CZDe ,Przerlstawieaia hypDotyczoe były za· arz~dnicy prokaratoryi powinni być wyzaa
dziło siO nieżywe, ie do cblewa wyrnciła kazane i aby pnedsi,Wli~te .o.tały .rodki, I nia prawollawaego zarówno jak i przysiO' 
je wraz lałom, prlypadkowo, nie •• u"a· celem .apobieżenia nadużyciom. mog~cylO gli. Ionowiercy zajmaj'lcyltaDowiska pro· 
ty"szy w słomie dziecka. S.d skazał Da. wynikn'łć z doś"iadczefl bypootycznycb. ! kuratorów gubernialoycb i okr~gowycb, 
widziakow'ł oa zamkniooie w &feazcie pn:ez X Z New·Yorku donoSl'l o ~tra~znem uie· członków i sekretarzy .6w okrQgowych, 
5 tygodni. szoz~ścio . jakie zdarzyło si~ w Rartford ' nie ucz8l'tnicz'l w prowadzeDiu i rozatuy· 

Wypadki ID kopalniach lD~gla. Dnia 8.go (staa Connecticut). W poniedziałek o go. ' ganiu spraw dotyczllcych przes~p.t" prze· 
stycznia r. b. w kopalni wogla ~ Wiktor" dzinie 5·tej z rana, w suterynach olbrzy. ; ciwko wierze prawosławnej i usta.om cer· 
w Milewicach robotnik, Fraociszek J eisw. miego. pi~iopi~trowego botelu "Park cea'

l 
kiewnym. . 

slii, został oiobezpieczoie zraoiooy w głow~ tral Hotel", eksplodowal zoajduj'łcy si~ tam· Petersburg, 27 lutego. (Ag. pół n.). Dzlt1 
odłarukiem w~gla. te kocioł parowy. Wybuchowi towarzy· . odbyło sili uroczyste posiedceuie to.arzy. 

Dnia 18 go stycznia ., Milewicacb, gm. szył taki hak, te całe miasto przebudziło · stwa słowiańskiego dobroczyoności. Według 
Gzichów, w kopalni .Illla e Wiktor" spa· ,iII le snu. Wskatek wstrzl\śnieoia gmach I sprawozdania kapitał towarzJltwa wynOli 
daj"cy kawał wegla dalllał prawy obojczyk hotelu rozsypał si~ w gruzy; w przeciwle· 1209.646 n. P. Słaczewski odczytał mow~, 
robotuikowi, Jaoowi Gleozowi. głym hotelu Iront uszkodleny został rów. poAwi~n" palDi~i DostOJewskiego. 

s 
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GIełda WarlUwskL 
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!!li 10 93.10 Tegoż dnia i w tejże kopalni robotnik, nież w kilku miejscacb. a W8 wszystkich I MOlkwa, 27 lutego. (Ag. póła.). Wczo· 
Franciszek Ciepły uległ ci~tkim obraże· sllsiednicb dom ac b potłukły si-: szyby. Na' l raj zakończył tu życie były dyrektor petara· 
uiom głowy, prawej nogi i obu stóp. tycbmiast po zawaleniu siO hotela powstal burskiego konserwatorynm, Dawydow. 8 

Dnia 21·go stycznia w Sielcacb, w ko· ogie6. W hotelu było dużo pabliczności; Wiedeń. 27 lutego. (Ag. p.). Komuni- • Giełda"Berli.i~kL 
paloi .. ~gla .Fryderyka" nasŁIłpiła eksplo. mi~dzy inllemi stała tam trupił aktorska. I kat urz~owy oświadoza, iż Bułgarya jako B.okooty ""yjlkie .. raI. . 
zya prochu. Robotnicy, Koaltanly Czarner. Bardzo wiela poaiosło śmierć na miejscu, p3ństwo lenoe. nie może utrzymywać przy " "oa doot. 
Aotoni Zajlłc, Józef Glllbik, Juliosz Glo rozpaczliwe zaś krzyki pozostałych przy ty. I dworze wi.deńskim swojego reprezentanta Oy,kooto prywaln. 
wioe, Pawet Reidich i Fraociszek BroO'

1 

ciut zagluszaly plomieoie obejmujlłce gru· dyplomatyczoego. Natomiast rZ'łd wiedeń· 
kowski ulegli ciężkiemu oparzeniu. Czerner .y budynku. Wkrótce nadbiegła straż o· ski nie ma nic przeciw temo, aby obecoy 
w parO godzin umarl, pozostali zaś robo· goiowa - ale nieszczęśliwym znajduj'łcyru rZlld bułgarski wysylał swoich mlltów za· 
tnicy zostali odwiezieoi do szpitala w SieI· sili wśród gruzów. niepodobna bylo pospie· afania do Wiedaia, celem czawania nad 
cacb. Isz1~ I pomoc'ł przed ugaszeniem ognia i interesami polityczne mi Bułgaryi. 

W nocy z 11 na II! lutego " kopalni dopiero o 9·tej przyst'łpiono do ratowaoia Wiedeń, 27 lutego. (Ag. p.). W maju 
węgla .Kazi_iera," gm. OIkuszko·Siewier . ludzi. ,y ekutek tego wielu mieszkoń,ów cz~ść oficerów austryackiego sztabu gene
skiej, spadła winda i .. biła 50 letniego rQ' hotelu konało w oczach bezradnycb i osłu· raloego, w liczbie 120 osób, przedsillwetmie 
botnika, Wojciecha Bargiela. piałych widzów; mi~zy ianemi ofiarami podrói rozpoznawcz'l po Galicyi pod prze· 

- Opłaty alllnacyjn.. .Gazeta "dowa" ;tosjdował si~ m'lż z żonll i małlł córe.! wodnictwem arcyksi~cia Albrechta, z udzia
pisze: • W przedmiocie ściljgaoia opiaty czk'ł, którzy tkwili w gru<&ch hez rucbo, łem azefa sztabu generalnego, fzm. Becka. 
alienacyjaej od aktó,. prcejAda własno,ści, jakby przy koci do miejsca. Jakaś młoda WIedeń. 27 lutego. (Ag. póło.). W tu· 
sporządzonych przed d. l·ym lipca 1888 r., kobieta usiłowała napróżno wydobyć si~ z I tejszym klubie polskim rady paflstwa od. 
a wniesiooych do hypoteki po tym dniu, pod ciężkiej belki; bolesne j~ki ~ocbodziły bywaj, sili tajoe narady aad wnioskiem 
istnieje' różnica poglądó. pomi~lzy onll' do nszu tłumów, ale nikt nie mógł udzie· posła Szczepano.skiego, Ż'łdaj'łcym ułoie· 
duj'lcemi w Króle~t"ie Polskie m izbami o· Iić jej pomocy. '" reszcie otorowali sobi9 . ni\, programu klubowego w wielkich lioiacb 
bracbonkowemi. Podczas gdy izba war· l strażacy drog~ po przerz gruzy i spostrze· politycznycb. Chodzi o sformułowanie po· 
szawska utrzymuje, że w powyższych wy· gli, ~e wielu zginolo w podobny sposób. stawy polaków w wielkich pytaniach. 
padkach należy się oplata alienacyjna i I W głównym gmachu hotellj znajdowało si~ I Paryż, 27 lutego. (Ag. półn.). Willksza 
z powoda niewnie8ieDia tej opIaty poza pi. podczas katastrofy 80 osób z których oko· część dzieoników, mianowicie: zacbowaw 
sywab liczne ostrzdenia, izba 10mży6ska ło 20 zawcza8U ratowało się ucieczkll- Ho- czycb i bulaoźystowskich z pogard'ł pn:e 
staoowczo wypowiedziala zdanie, iż od ta· I tel wzniesiony został przed 15·tu laty i mawia o krokach przedsi~wzi~tycb wZI!I~ 
kich aktów opłata alienacyjoa nie naldy 08zaoow8ay był wraz z ruchomościami na dem Uino.a i twierdzi, że inaczej nale 
8ill. ż'łda wi~ tylko wnoszenia opłaty 120 tysi~y dolarów. ~alo z oim posŁlłpić, nie uciekaj'lc si~ do 
trzechrublowej aktowej. I~ba lubelska zda· rozlewu krwi, z uwagi, że szlo, b'łdi co 
je sili zgadzać w pogl'ldach swych z izb'l T E L G R A M Y b'ldź o ludzi przyjaznej narodowoloi. Winll 
łOlUżyńekl}, bo cbociat Die zdarzyło si~ Dam ~ • przypisuj'ł dzienniki przedewszystkiem ad 
spotkać z pogllldami rzeczooej izby, wprost mirałowi Krontzowi. a wszystkie bez wy. 
wypowiedzianemi, jedoakże nieistoienie w Petersburg, 27 lutego. (Ag. pół.). Opubli. jlltku wyrażaj" z powodu tego smutaego 

219- 219.85 
218.76 219.25 

1'/,% 1'/,'/. 

Monety i banknoty Not. urz. Not. 
Imperlaly i JlÓ/imperyoly pt. .,d. 

oieorz' 

~!"m. 17 grud. 1885 rJ :.46 47 48 - ' 
ról Impery.ly .ta .. 
Marki niemieckie 
Allltrf.clrle h.okooly 
Fraoki 
W.rlo66 robla kred. ,,1100l. -
Kopeoy celo. 

46 
77',. 
S7'/. 
67' 
Ił!'/. 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
llałte6lhra aawuw w dnia 21 latego: 

W paraDI WoIlcId.j l. a mianowicie: 1V0joiech 
Zakr~ ... ki z RozaJi, Booh.Óllk,. 

W , .. ali ....... ,IcII .. 1 -
.tar ....... lJcII -
Zmarli w llu,o 27 lat ego; 
KateUcy: dZłAA i UD la" J6-h ,marto 8, w tt:j 

li ... ,hllł chluilCÓW S, Ib iewe.,.t-; dorosłych l, w ~I 
do.bi t! mvżosno 1, Kobiet-, & mia". ,w io ią· 

FryderJk Wilhelm B.rgą>aoo, I.t 88. 
Ew ... &tUcy: dl:łĄf\l do laL 16-tQ. ZTnll.tl , 6. Wf loj 

Herbie ublopL-o w S dziewO:lłł a, dOTOIł101l ~, ... 1.t j 
!iozhiR m,tos,Sll l, kobiet l, a miauowioie: 
Karolio. Radke, lat 66. Teodoro R.prooht, lat 4~. 

StartzabMi: iI-ieci do I. t tl).. ~u zrnarlo- ... tej 
lio&lIJe Chłopców- o ds.us,,"oąt-; doroaIJch- , w tej 
liczbie mcitn.yzu-. kouiet-. a mia.uowioit-: _ 

LISTA PRZYJEZDNYCH sl\dach położonych w jorJzdykcyi izby lu· ko .. ane zostal.. postanowieoia rady .tanu, zajśoia, współczucie aajżycz1iwsze dla Bo 
b I k· . tak-ch . . ' k" J • Bolel Victoria. Hiiller z Tomuzo ... , Kleber 

p s lej I spraw I pytan, Ja 16 wy Ol· aby na prezesów rad szkolnych i człooków syl. z Poraj o, Kriiger z Dorpatu, Kr..."kowlki. K"Jlt-
kuj'ł w sądach, ultlgaj'lcycb rewizyi izby tychże rad mieli prawo być wybierani sami Iti • .,.; .. z Kiele, Kidi,.r z Grodu., Sl.Oockel, Maf.ld 
warszawskiej, pogre~oi~ świadcz~ 0" pogl,. tylko chrześciaoie. Jeżeli gabernialnym lub OS'fA'fNIr. i/IAOOMOSCI BAMOLOill. s W .... awy. 
dacb panuJ'lcych w IzbIe lubelskieJ. powiatowym marszałkiem szlachty jest nie. Botel PolakI. Napiualoki z Waraza"" 

- Szkoła gllrnicza bodzie bezwarunkowo cbrześcianin, prezydeocya w radzie szkol· Berlin, 7 lutego. Przy otwarciu dzi.iejsse. W.inberg, Saharf z Kutna, Loblloer z K.mpo" 
otwart'ł w D'łbrowie w d. 1.ym wrześllia aej przechodzi na osobę, która wchodzi go zebraoia giełdowego w aiektórycb dzfa Wa~::~~ M"nleurrel. P.zachowio" Laod. z 
b. r. Mieścić .i~ bfldzie .. 'rządowym ba· w spełoianie obowi"zków prezesa, J'eteli łach flnewatala podaż i kOf8~ wozora.is'e 
• L R d . • ~ . kI" C, J, • Graud Hotel. Leperi, Ad.llaog. Waru.· 
uyn&u aa " e eOle. a pro,e80raml sz o 1 zaś i ta nie jest wyznania cbrz8ŚCia6skie· utrzymać 8i~ nie m~gły, podczas gdy w in. wy, Wodo .. oz ,Ki"ynio ... , Kied., ~,ioa 
b~d'ł tamtejsI inzynierowje.górnicJ kopalni go, to prezydencya spada Da starszego nych popyt był dobry. Obroty wogóle nie Tanki z Waru""y, Kitow.r z Od .. ,. Kosaki.,.io, 
n'łdowycb, z cdonków. Odszczepieniec publicznie wy· odznaczaly si~ ożywieniem. W!~ksze zain • O,bro"1, Kniek z s"rlina, Ku,olOki. Toruoia 

----- kładaj'łcy falszyw'ł naukI) prawosławnym teresowaaie wzbadzaly pożyczki ruskie, 
R O Z M A I T O S C <1.. i nakłaoiaj'lcy ich do herezyi, jeżeli to szczególoiej kredytowe, skotkiem pogłosek, WYKAZ DEPESZ 

Dauczanie poci"gnie za sob'ł oderwanie 8i~ rz"d niemiecki zamierzał zaj'lć przy ja. niedoreDZonych pruz tutej8z'I atacye tele. 
X Hypnotyzm.,Brukselska akademia IIle· od prawollawia, podlega karze z art. 189.go tniejsz'ł postaw~ wzgl~em finansów ru gra{icznq z powodu niedQkladnycll adresólD 

dyczn& uchwalila wyatllpić z podaoiem do , o przest<;pstwacb przeciw wierze prawosła skich, tudzież pod wpływem utrwalaj'łcego i ;llnych przyczyn. 
rządu belgijskiego, Żfłdaj'łcem, aby pubJi. wnej i aatawom cerkie .. oym. Slldziowie i sili przekonaoia, że dalsza konwersya 5% Gamp. Albreeh~ dla Pryperla z Ery,,"oi. _ Al .... 
skiego i ażeby komisya naukowa mogla sztaodar franouski. Iść aaprzód, to znac.y pożyczek ruskich b~zie wkrótce rozpocz~ kuod.r nanen.r z :Iobol."a. 

ROZKŁAD JAZDY POCI4GOW. 
zwiedzać bez aiebezpiecze6stwa Song.Col. oarazić sili na .potkaoie jakich mOże 10.000 ŁIł· Pożyczki wscbodnie osillgo~ly dziś no 
W pi~ć dni potem nadeszła odpowiedź; ' anoamitów, z8mkni~tych w dwu cytadelach we zwytki. kura rubla podni6ał 8i~ o l m 
była krótka i zuchwał.. Wice król Too. ' w Haaoi. Odpowiedzialność za skutki ta. VI; drugiej połowie zebrania usposobienie 
kiou, Nguyen.tri.Foung, rozkazywał poru- I kiej Amiałości spadała bezw'łtpieoia tylko na gieldy było wogóle słabsze. • L>doi GOOZL'IY i MIN UTr 
cznikowi okr~tu Frsnciezkowi Garnier od. ! naczeloego wodza, ale on nie cbcial w tak P.lłtlbłlrg, 26 totego. W.ksl. na Loud)o 93.06., _ e4ch04za: _sl..!.oI_71 '~I ] 1051 5 MI 9'30 
ł Ć • b d . I l" ta . ć . II potyczka ,,"aho,lni. W", Jl1 PotIc,ka ".aho ~ p ynlł z powrotem w przecllłgu trzec Ol; wdnej oko icznoŚCI OIC pOS nawla, zaOlm dnia 100, pożyczka. 1·88' r. 14lI, 4'/,'/. laty l.' proyahod... I 

w razie niepo8Ju8uiutwrI, francuzi b~dlł . sili nie poradzi oficerów towarzysz,cych mu. It"wne kr.dyt. .iemskie 140, akey. baoku ro.' do Kolaamk. . 7 lO 8 46 2 16 705 tO 40 
Dapadoi~j przez całe wojslro Rnoamitów, ' Podłag zwyczaju kapitan okrllfu przemówił ,kiego dla handla "graoiazoego 231, p.terbur . "Skleroiewic 8 46 4 32 8 24 
złożone z chi6czyków, oa źołd~ie pafletwa naprzód do StefaDa Darcourt, jako do itiegO baoku dYlkontowego 660, banku mio: "W.naawy II 05 8 <ł5 tO"O 
Aonam zostaJ·"c'Jch. Naczeln~ komendant młodalego. ,yo.rodowego 6IJO'/" w.n ...... ki.go bao"u dy .. 

.. J akootowego -. "Alekuodrowa l 3li 8 "O 
otrzymał to ultimatum obelżywe 29 listo pa· - Naczelniku - powiedział tenże drź'ł' .'-IID, 27 litegO. ~aokooty <Wlkl. ural .. Piotrko... 9 62 ~ ,O 1025 12 ,.. 
da dość późno popołudnio. Stefao wów. cym głosem·- dziekoj~ paan, że pytau łl9.00, na doota .. O 219.26, ".lutle oa Wanla"o n Graoicy 2 21 ,_ • ~O 
czas polował w niejakiej od obozu odległo> moie o zdauie. Podług mnie. nie należy 218.76, oa Petersburg kro 218.00. 0& P.ter.blll'g 2 (II 'li " 
A . .. I b)"ż I ' . d W'Ć k t t to dl. 217.10, oa JAodyo kro -.-, 0& Loodyo dl " :Ioooo"ea 9 37 "50 

CI; umeslOny zapa. ~~ z I a Sil; az o sili wabać. rool na o r~. kO samo, _._. 0& Wiedeń 168 76, kapo"y "" ". 32L70. " Tom ... ",,,. lO 16 1 tO 
szeregów niepuyjacle",kicb, kiedy go po· co uciekać ze staoowiska. aa tórem oas e'/. IIlt/ , .. t ... "o 66.10, ('/, lI.t, likwhlo.tJ". .. Bzioo 2 Ol "<l8 
clIwycił sierżant I jego oddzialu wojska; postawiono. Uderzyć oa cytadel~, to śmierć 68.75 , VOŹlO.k. rl1llka ł'j • • ~~() r. 90.711, ~'J.. n I".ogor.~I"'" 61- 9 68 
podoficer przywoził mu rozkaz powrotu do .. la nas, wiocei niż prawdopodoboa... Ja 18114 r .• 08.60, "~I, • !8sł r. 1>6.400. 6',. r .... o doLa 
F . kG' J .! 11460, OU' fezk. w.ch.tdui. li om 68.aO, ((( emi »U,browJ ""'r. 8 2" 1 02 

ranCIsz a arDler. gloąuj'l za śmierCi Ił Oli 68.10, 6·', li,ty ••• t,,,,o. ro.lei. 10UO 5'/, p" » Pelenburga 10 08 
- &koda - powiedliał ~miej'lc aill - - Brawol oto pillknie powiedzialI - za· tyczko " '·. mio" • • 1~61 roko 1116.00, ..... 1186l .. Moskwy II ~s 

zabiłem już dwa zaj"ce i tuziu kaczek! wołał Baloy. r. 17181); a.cy. dl. tel. w ........ Jro..i ,d.ó,ki.) .. Wiodoia 
- No! kapitaaie schowamy twoj'l zwie· _ Naczelniku jestem tegosamego zda. 203.60, . kole kred,,,, ... 'lUtrlao'". - .-, • kOl. 

r d k k" ' I n'" St r ' wt.rlzdow.kiego LllUku JHLucllow8go --,-, dyllC.on. JJ Krakow •• 
532 
b27 

9 t~ 
654 

7 62 

7 Ol 

457 
7 52 

lO lłl 
zyOIl po . ~za . I I przysz emy . po l" W16'

1 

Dla. co. e,an. . . ... . tow.go 719", d / .kuIt" oi.mieok'ego baoko pań. "Wroolo"i. 
czorem dZlesl~lu naszych żołOlerzy. Uśmiech zadowoleOla rO&JaliOlł lica kapl' I ,twa S'/., prrwal ... 1'/,'/, .. Berlina. 

Odwróciwszy si~, mIody człowiek poszedł tana okro;tu. lAnd,_,27 I.t .... ł'o:tyesk. r.lk. , . 1870 roka ____ _ 
z powrotem kD ga~tce Iwoioh. SłońC6 mia· _ Dzi~kuJ' 1l wam drodzy przyjaciele. Ja 101'/,. Koo""l. augi"Loki~. 99". . . do lAtUi '-'--u::-o::Co:::-z=r=lfY=""-'II"'r'-N,J-u-r.Jr"-'--
l . k h d' d' hl kk ' k' , ś1 Ch " . ..aruowl. 17 1.I.go. la'g n' pl .. ·.' WItko .. • 

O el~ ~ za~ O 0.1, - oz1\ szary: o. o ta lamo, ~" l wy my O: Clatem Sl~ • <Ir gO. l' ... m"" Im .... ,1. ___ , ~" .. i 110".... _ prlJGloN .. : ~1 4Oj 10115/ , 351 8,liO/10/30 
unOSIł SIO l zakrywał bł~tne DI~blosa. was poradZIć, bo poprowadZimy oa straezn, - --, bial, ---o "1 boro... ----i lIto I 
Gdy si~ zbliżał do obozu, Stefao spostrzesł, rzet wszystkich odważoych naszych żołnie· "yborowe 375-890 , .. tiul. -----, "..tllI- od,hod... 7 40 
że Balny eiecrzi w kuczki i pali chciwie rzy a willC pragnlłłem zaspokoić sumienie w.; --;ioo,m,.; ~ i '-o,~d. SOO :4010. owi .. 220 • KolQloek . 

'. .. d . -240, gryka. ----, rzepik leLot-. drnuwl - "Skierlliewia cygaro. swoJe zapytajIle SIli was o z aOle. _ rzepak ,api .im ___ ~,uuh p, loy ___ _ 
-- ChodUe próżniaku! - zawolał ten Zawilkli na chwilIl, Wszyscy trzej z sil- cokr. ___ -t f .. ~I. _~ __ •• ~o.,eo. '" W.rs .. wy. 

ostatui. - Garnier i ja oczekujemy cil) od aem postaoowieniem, odważni, - z zima'l . O~",.,io.o pI'8«icy -.-. 11'" SOO. )~u . ... i.. •. Alelutaodr""a. 
dwu godzin. krwi, po~wiocali życie Iwoje dla ojc.yznł. Dl. 60, o ... a n, groohu poIIlOX" - korcy. .. Piot.ko .... 

& _u t . t tak' ? N' ś1 l" b' I l" Wlru.w., 211.t.... UkOWlt. 1~o/. 'l .. k01&" po Granio! 
- l1 """ am Jes lego . .Ie my c lonl o so le, !" e ~ oca eOlu zo· k. 9'/.'/ •. ~tosun.k~.rnea do ... i.tlra 11)(1-1101 /,.lIuli. • 
Balny przybrał pll.ażnł !JUDO: Oleny. którym przewodDlczyh. ,klad. ,. wiodro kop. 811' -8!lO', .. ~a,u. -t68- .. Soooowca . 
- Jest rada wojenna, mój przyjaoi.lu. _ Nareszciel - zawołał Balny wesoło- 261. Szynki za "i.dl'O kop. S29'--iS2ł, a. '''''''80. "Tomulowa 
- A wiec? b~ziemy tłuc żółte glowyl... To bydl\lta 270-271 kop. (s dod. oa .. y •• ho_ 2'/.,. .. B,ina . . 

.,..... . ź t . I b .• I N I'k . d . d ' B.lIn, lI7 IUI"". P ... JIIoa 114-196. oa laty .. I"angor.ltW&D. - ~aJe SIli, e o wazo e.. c ocia. te azyo\y . aeze ni a, Ja o powla 8m za __ , ". kw. m~ 192,w. t .o 1'6 -166. n. laiy { 
mogłoby s,o.am bez oas obeJŚĆ, komea· moich tołnlerzy. __ o. k". mj. 163.00. . • O,bro"y n .. ,. 
daDt powiad., że po1.rzebuje nas ~i~ pora· - A ja za moich .trselców, - dodał LO~d,_, 26 lIlIogo. CalCl. r J ... 96 prO<!. 1&'/., .. peteraborga 
dzić. Prosta to grzeczność! I::!tefan. ,pokojoi •• mocno, .uki.r harakowy l~'/.Spokoj.ie. .. Mook"1 

Fraociszek Garnier siedział pod aamio· GarDier wyszedł z D miota Poza nim ll .. " •• " 26 I... Spr.wo,.dl.' • . k,.,· ... e. .. Wiedoi. . 
. . •... a h. • ]0,000 lIf-l, s l egu 0& IpekufacJg I wJWO& 1000 ł el. Kr 

tem nlerucbomy, z r~k8101 na krzyż zlozo. rOICI'l8ała sle spokoJn .. ne.a Czerwona, Spokojoie. Mldliog ' ... er. na loty _ D_b. _._ 'pr.. akowa. 
n"mi, oko miał w jeden pnnkt utkwioDe na prawo ! lewo wilgotne pola zasiane ry. n. II. mar. 6'/, .pr~ -.- o.b .• Da maJ. k ... 6"J... .. Wr eta"ia 
i ~o pochmarne. iem a w ,lObi, pOla tem w szarej ciemno eooo ~ 'pr., na te". mOJ 6"/ .. eona, - o. b~ "Berlina. . 

9 Ib S S5 7liO 
7 43 1 Ol 
6 - lO 45 

s-
904.&U 
860 120 
7' b6 12160 

I 1108 
25S 

930 
74.7 
6tO 
240 

, 63 

ł d h t h b b ł ... ..~ .p,........ ... ., Da po - "". II UWAGA. Cytry - .. obeoy .. drnmlll 
- Acb. jettekie panowie! - zawolałlśei nocy. tajemniczy nieprzyjaciele, których 6u~m.J ~,o"I"6""'1 b·' ... -b 'pr~ JU _r. 6t,· 

spostrzeg szy WU c Ort ye • trze a y o zacseplĆ I IWYĆ1iJt. yć... 'p'" _ o,b. na ,i..,.. W'L 5"/.. oab. ..yrałait .... od ..,.mOJ "'j wlecooreft\ do p 
Krótko i juno przedstawił im połoienie. 'pr., oa Wf .. ' 5"10. o.b. 'daioy 6 ej raDO. 

Oofać 8i~? Byioby tosamo, 00 schaflbi~ (D. e. n.). 
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T eatr Łódzki. 
W hotelu VICTORIA. 
W piątek dnilł l marca 1889 

Gościnny występ 

Romana 

KOUledya w 5 aktach, przez 
mierza Zalewskiego. 

O S O Il Y: 
Teouor D,eeki . . pan G\o~er 
Aagust .Nowowiejski . nau Żeluowski 
Haltu .. U.zyń,ki • pan \Tl'tiltl. 
Antoni Unró5ki . . pan Kope,.,,,aki 
Klspkiewiez. • pan FeldtnftD 
:Mul1.kat • pao .Koapczrńskl 
Jan, lokaj . pan BartoueY"aki 
Łucka. . . p-oi RółaÓJka 
Helena. . ;l·ni Majdrowicz 
Ant, si. . p na Rybioka 

Goście, a/uiba. Rzacz dzieje siV 
w Warszawie. 

__ \VymiaQ& knponów i .prrecW bile 
tOVt odhI" ftf 'od god.1Ur 9' rtnbt. do· ł 
w południe w kancelarIi teatralnej, hotel 
Victoria od ł po polQdnio do koń .. 
Itr.wieUla, pny kasit'. 

pod dyrekcJIl 
pani Syłvandler. 

Ziiiir Przedstawieo.la ."by 
ją się tlodzłenDle 

o godz. 8,/. 

DEBIUT paooy 

na 
Wejście 

Wek.le. 

Jlerlio . . • (--) 
.. _ • •. (15~'1.) 

iune niem. miasta bank. 

"" Jt 1.0nt1Jo • 

" " " 
" " " " 
" ": &r.iV " :1" " lit. 

u h " małe 
" " Serya V A. B. 
Ił .." Jt małe 

Lilty z •• t. m W ....... Berl 

~ :: ::: : tv 
olJiigi )';" Y'~r.';..";; duże 

" " "fl. .małe 
LiI'y ... t. mo .c.od .. " l 

" " "" ,. lM 
,J : : ~ LV ... ".U .... 

LQbliua 
Plticka 

" • • r •• _.~. • ...... _. ,.~. ~ ':"'\' 

DZIEN~l.K I.ODZKI. Nro<,50. 

• 
Za liczny i serdeczńYt 'Udział j~ ,"szyscy krewni, 

znajomi i prz~iele wzią4 r,acz.yli w oddaniu 08tatniej 
, przysługi naszej niezapomnianej Ś. rP' 

Maryannie Falcmann 
,oraz Szanownemu duchowiWatwu. aklailamy uiuiejszem 
Iszczere podziękowanie 

Zasmucona Rodzina. 
1 

W SOBOTĘ, dnia 18 lutego (2 marca 1889 roku 

W 6aU 1e00000ertowej 
__ WIELKI'" 

BAL MASiOl\"Y 
na' korzyść-

Iódz]riego towarzystwa dobroczr.~ości. 
~ )lllety wej-scla po TS! 1 ,30 ~)~ 

do nab,rcia u Pp. Rod91Ia Zieglers, Adolfjl dtto,,H. Anderseba. 
kaioJa oiallll Pp. L. FiljChera i R. Sc\latkiqgo, tudzież r .cuki~roiach 
wUst~h1ibego • Reymondn, a IV dn'u, balowym od gQdzioj 7 wie· 

c.6rt " kasi przy seli ~oncerl!lwej. 
DUety do . łÓś j stolików 

Iq do nabycia tylko u pana A.dolfa Otto. 
tylko d .. j · będq, rozdane; panie ch<;lłcie je o~fzym 'Ci 
raczq, zwr6cić 8iEJ do p. Adolf .. Otto. 

9 łaskawe pod<łnDl6 S' \) iarzq,dzeoiRm p~o",sdl!'łcego 
Jllł7Je1ta 'Blchtera. S~~no"ni go'ci~ blldq, ~op.us,z~zeni 

koatyumach, resp. w maakuch luh feż 'w stroJ~ch ~a. 

wszystkich loka/aoh 

308l-4-3 

r 

~.:....::-,,--~-----'-"NIE MA BóLU ZĘBOW 
~ , KTO' U~YWA 

.u.;eye. 
(z. 100 n.) 

Akcyen.Ź. War.-\V.1oor. 
W •• Bytl.1IOO r. ~ 

t", ., lOOr. Ó 
" Terelp. lOOr. 
"Fabr.-U"1.1,,ej 6 
"Nad"iilaJisk. 6 

Booko Haodlowego 
w Wan::uwid260 r. 

" War. Ba. DY8. 250 r . 
." Bao.H. wŁodzi 2óOr. 
,. War.Tow.Ub.odog.ia 

" wpl. re. 124. 2:>O.r. I 

,. \V&r.1'ow.~"'.Cakru600 ' 
" Co~r. Dobrzeł. IIOOr./, 
" " Jósefów 260r. ' ;; 
" " Ozersk iWr j = 
Ił " HerlR-&oów260r. w o 
" JJ Łrl,V:owic.260 r. i 
rt 'I Leonó~ 260 r. ' . 
" It C.~5tou lce 2bOl. -
" "Koolhncy. óOO ! 
" T. W. F. Stall 1000 r. , oS! 
u Tow. Lilpop, Rau i . ~ 

Loeweuawin lOOOr. ... 
II Tow. Z.kl. Metal. B. I ł 

H •• tkewW.r. HlOOr. l :l 
" Tow. Zakl.GÓruicz,cb J I :r 
Star_c~owio'iohllk)r. I 

" War.Tow.Fab.Maoh. 
Narz.llotiO!ll 100r. 

" \'iarl. T, Kop. ";dla i I 
Zatt.HQtnlc'ycha50r. 

,---,-

I 

1 
--:-1 
-.-
- -- I 
'::-=1 

1. 

" Tow. Zakl. Prz. Baw. J n. w Zawierci u 260 r. 
nTowf,az,i.l:.uoiloor. 
"Garb.Tomłer i S.w~i~~\J 

"'ap. Soor.ewka OU(J' 

",;'" Obt drogi f~br.ló~ 
·'----..::.:.-. __ ~_1 ~ . ""'----_ 

_-;1 

EllkM.~rn Wi~łebnych 00. Benedyktynów 
Qpaetwa w Soulac lGiroode) 

wYDal •• ion, 1313 .przez przeora 
'f roku Piotra Bouraau.ti 

zloledll .edalUlI w Brlkselll t888 r. I W .Lo~~e- ł8~ł r. 
Oodzielloe uiycie kilIt~ ~rop~ f1!go 

Z - nego eli,kaiJ'U upob~& pt6cb. 
o\eoiu sOMw. k~rJ.1D udaje alaba.. 
stroq białość, ~zDlaonia dzilł8la jod
świeża wlbQro)e usta. Jest to jedyoe 
lekarstwo, kt6re 8ku~oie leO%y b61 
z~bfuv.. 

E)ddajemy prawdzi"'~ uSłu«~ oaszym 
cz}taIuikom, .zwracaj,e ich ulVugll na 
teo 8taroźytOJ' L. WŻytlMI\Y \\ preparat 
Ił~lepszy z IsUllejąeyeb śr04lków letzDj· 
urełi, zapeIIleSIJąey wszelki. elełplt. 
110. ·zębów. • 

Oprócz eliksiru, wyrabidoy jestje8Zo 
t cze pl"lez 00. 'Bened,yktynów proszek 
i p8Sta do cZy8Zczeoia Zllb6w, któr:> 
r6wnież oabywać moioa we wszystkic11 

me.yach, aptekach i składach materyal6w apteczDl0~. 
8elrwn, Bordeaux 106 & 108 Oroix de Segl\cy. 

1609-0-16 

W Kantorze drukarni "Dziennika 'Łódzkiego" 
do n3~lcia 

książki fabr;yózue, 
do zapisywania małoletnich ~ ksi"iki do zap,1syvrania dowo

d6w legitymacyjnych robotnik6w. 

. '. : '_' .. ' ' .' '. • , ••.• .... 4. ...... .. ... '.'.. 't , ".,!.. • ,~ • '.' ,,'.,.,. L' - ~ 
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